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Nowy wybitny program od czwartku do niedzieli włącznie 


|| 


„CLARY MIUATWEWI 


DOOOOOCGCOODEOOCOOG 
Początek w dnie powszednie o g. 
5-aj, w dnie świąteczne o 'g. 3-ej. 


BANK HANDLOWY w WARSZAWIE Na skarb i wojsko 


ODDZIAŁ W PIOTRKOWIE | 


|o dymisji gzbinetu socjalistyczne go, pod. 
zaewiadarnia, że otrzymał do romiscwej sprzedaży | 


Wspaniały romans w 5-ciu cz. 


z ulubieńcem publiczności j 


i 
Gunnar Tolnaesem | 


6 proc. OBLIGACJE MIASTA PIOTRKOWA 
wolne od podatku, w walucie koronowej, po kursie nominalnej wartości 


A | 


Pod świeżem wrażeniem wiadomosci 


auspicjami którego wytwarzał się w kraju 
coraz większy zamót i teroryzm i v na 
»naczeniu premjerem Pad:rewskiego z ga- 
binetem fachowym, mającym na celu u- 
spokojenie i zaprowadzenie ładu, zdaje się, 
że naród połski, wszystkie tzy dzielnice 
zamieszkał, z całej piersi od:tchnie i wy 


Romeo 1Julja 


Komedja w 2-ch cz. 


ANONS! Od kowej 


20 b. m. sensa- 
wykonaniu warszawskich artystów p. t 


cyjny dramat w 
„SEZONOWA MIŁOŚĆ“ 


cyjną wiadomość: »Ksinżę M. który wra- 
ca z Petersburga oświadcza, że 18 listo- 
pada miał w Borgo sposobność rozmowy 
z w. ks. Cyrylem. Ten opowiedział mu, 
|że otrzymał ód w. ks. Tatiany list, z któ- 
rego wynika, że car Mikołaj żvje. 

— Czesi na Łemkowszczyżnie. 
Z Krosna donoszą do >Czasu+.: Patrole 
wojsk czesko-słowackich, które obsadziły 
Spiż i Orawę, przekroczyły dawną granicę 
węgierską i posuwają się w kierunku Kro- 
sna, Przednie ich straże zajęły już gminę 


| powie się: Szczęść Ci Boże, Wielki pa 


trjota! A w ślad za tem natychmiast pos z s f a 3 
LS ei K słowackie zdradzają zamiar obsadzenia wsi 
| pomocyicow wa Rajlow dosć | mietikałych przej: Mósinów| W podkar- 


| czają” Mu iudizi do wojska (zanim  nastą | packich powiatach Krosno, Gorlice i Gry- 


Odezwa nowego premjera Er EE 


Sprowadzenie jaknajrychlej zapasów | żywności dla głodnych. | 
żywności. | Tą radością ożywiony, z mocną wiarą | 


Uruchomienie jaknajszybsze warsztatów |w dobrą przyszłość ukochanej Ojczyzny, | 


Grabie, niedaleko J dlicza, Wojska czesko= 


Naczelnik Państwa powołał mnie do 
utworzenia tymczasowego rządu polskiego 


i do objęcia w nim-odpowiedzialnego kie- 
rownictwa. 
"W chwilach niebezpieczeństwa nikomu 
od służby 'publicznej uchylać się nie wolno 
Wezwanie Najwyższej Tymczasowej 
Władzy w Narodzie przyjąłem posłusznie, 
zapewniony. o poparciu wszystkich dzielnic 
Ojczyzny. r 
W demokratycznym państwie tylko ten 
rządzić może, kto Narodowi posłusznym 


być potrafi. 
Przystępując do spełnienia ciężkiego 
Obywatelskiego obowiązku, stwierdzam 


skwapliwie, że rząd dotychczaso 
wy ustępuje z? powodu ide- 
ainej natury. W - najtrudniejszych 
warunkach spełniał on swe żądania we- 
dług sumienia i najlepszej woli. 

Nowopowstający rząd nie będzie miał 
zgoła charakteru stronniczego. Uproszona 
przezemnie do współdziałania w pracy 
Rada Ministrów składa się z ludzi, którzy, 
bądź na urzędach zajmowanych i stano- 
wiskach, bądź też w uprawianych zawo- 
dach wykazali wybitne zdolności i zasady. 
Będą oni wszyscy służyli Ojczyźnie prze- 
dewszystkiem. 

Pierwszym zadaniem nowego 
będzie 


rządu 


przeprowadzenie wyborów i zwo- 
łanie Sejmu, 


na którym niewątpliwie wypowie się zbio 
rowa wola naszego narodu. Data Sejmu 
będzie |przyspieszoną. Rozpocznie się 
on w niedzielę dnia 9 lutego. 
Aczkolwiek, wobec zbliżającej się daty 
Sejmu, Rząd Tymczasowy żadnych prac 
ustawydawczych podjąć się nie może, to 
jednak ze względu na naglące, najpilniej 
sze potrzeby kraju i ludności, bezpośred- 
nie zadania Jego będą ważne i doniosłe. 


Zadania zarządu 


Musi on mieć na celu: 

Obronę zagrożonych granie Ojczyzny i 
troskliwą nad żołnierzami polskimi opiekę. 

Niesienie natychmiastowej pomocy cier 
piącym masom ludu naszego, a zwłaszcza 
tak okrutnie przez wojnę skrzywdzonej 
raesży robotniczej polskiej. 


|zadała mu bolesne, wciąż jeszcze jątrzące 


pracy przez uł.twienie sprowadzania su- | 
rowców, oraz niezbędnych maszych fa- | 
brycznych. 


| płacę zaległe po latki narodowe, a w mia 


rę moich środków, składam na Skarb na- 
rodowy 70 rb. w złocie, 5 rb. srebrem, 


loraz na ubranie dla żołnierzy polskich, 


Zaprowadzenie zdrowej gospodarki fi**700 %orou, < gorącyci apelem do wszy 


nansowej za pomocą wewnętrznej i zew. | 
nętrznej pożyczki, oraz zbudowanie spra- 
wiedliwego systemu podatkowego. 

Utrzymanie ładu i porządku w kraju 

Objęcie opieki nad oświatowym i kul- 
turalnym życiem Narodu, albowiem Naród 
nie chlebem tylko żyje. 

Dla osiągnięcia tych celów, dla utrzy- 
mania ciągłości pomiędzy pracami, już za- | 
początkowanymi, a tymi, które rząd, przez 
Sejm ustanowiony, prowadzić będzie na- 
dal, niezbędnym jest 
ustalenie naszego stosunku do zwy- 
cięskich państw sprzymierzonych | 
wyraźne oświadczenie, iż Rzeczpospolita | 


Polska za ich sprzymierzeńca się uważa. 
Ucisk i niewola nadwątliły nasz orga- 


nizm narodowy; długa i straszna wojna 


rany. Niemasz rządu cudotwórczego, któ- 
ryby za pomocą odezw i orędzi potrafł 
odrazu zabliźnić te rany, przywrócić naro- 
dowi siły. Na to trzeba pracy, cierpliwoś | 
ci i czasu. 

Żaden rząd nie może skutecznie spra 
wować władzy, dowieść gorliwej o dobro 
wszystkich dbałości, bez | 
współudziału całego społeczeństwa 

Gotowi do najcięższego trudu, stawa- 
my przed narodem, prosząc wszystkie 
stronnictwa, wszystkich współobywateli o 
poparcie i pomoc dla naszych uczciwych | 
zamierzeń i usiłowań. | 

Stróże porządku i bezpieczeństwa publicz | 
nego, ku tym niecierpliwym, którzy za po 
mocą gwałtownych czynów pragnęliby dą- 
żyć do urzeczywistnienia swych ideałów | 
zwracamy się z wezwaniem, by pamiętali, | 
że cały świat cywilizowany| 
dziś na nas patrzy. Każdemu. 
prawemu obywatelowi powinno zależeć na | 
tym, by w nas widziano ludzi, godnych 
tej wolności, która nad polską zajaśniała | 
ziemią. | 

I 3. Paderewski | 
(--) Prezydent ministrów | 
Warszawa, 16 stycznia 1919 r. | 


stkich, moich Rodaków, temi uczuciami 
przejętych, aby bez żadnej zwłoki czasu, 
w miarę możności, pospieszyli ze swo mi 
datkami na powyższe cele, a pp, Ziemia- 
nie większej i mniejszej własności, aby 
otworzyli swoje gumna i spichlerze, do 
starczając żywności dla głodnych— będzie 
to najskuteczniejszy środek do uspokoje- 
nia wrzenia. Felicjan Kępiński. 

Kwitujemy odbiór powyższych kwot. 

» 


. * 

Z Warszawy donoszą. że bezpośrednio 
po ogłoszeniu zmiany rządu, publiczność 
samorzutnie skierowała się do banków, 
niosąc pieniądze na skarb państwa. W 
świecie bankowym zrobiło to wielkie wra- 
żenie, gdy po tak długim zastoju ruszyła 
się nagle pożyczka państwowa. Już w 
pierwszym dniu wpływy obliczono na 
miljony. 

Między innymi Stanisław ks. Lubomir- 
ski zakupił za pół miljona rubli asygnat 
Polskiej Pożyczki Pań-twowej, następnie 
polecił Bankowi Przemysłowemu zakup ć 
asygnat na sumę 300,000 rubli. Dalsze, 
większe zamówienia oczekiwane są. Na- 
leży się spodziewać, że także na prowin 
cji pójdą żywiołowo subskrypcje na po- 
życzkę i posypią się dary na Skarb Na- 
rodowy. 5 

Dyrektor Urzędu Pożyczek Państwo 
wych i Skarbu Narodowego, p. Karbo- 
wski, natychmiast przvstąpił do urucho- 
mienia całego aparatu przygotowanego 
do skcji, związanej z Polską Pożyczką 
Państwową. 


Notatki polityczne 


Kurytarz czeski do Adrjatyku 
Paryski koresprndent >N Zürcher Ztg « 
podaje że przedstawiciele Czech na kon- 
ferencji pokojowej zażądają między inne 


mi przyznania państwu czeskiemu własne- | 
go dostępu między Dunajem a Drawą do | 


państwa południowo słowiańskiego. Żąda: 
ny w ten sposób kurytarz mieć będzie 
około 200 kim. długości a 100 km. szero- 
kości, przyczem Czesi zgodzą się w da 
nym razie na »condominium< w tym pa- 
sie z poł. Słowianami. 


| 


Amerykański projekt 
Ligi Narodów 


Amerykański projekt Ligi narodów, zaa- 
probowanńy 
dniczych linjach brzmi: 

1) Siedzibą organizacji wykonawczej 
Ligi Narodów będzie jeden z małych kra- 
jów np. Belgja lub Holandia. 

2) Każdy naród wysyła do niej amba- 
sadora; który równocześnie będzie człon- 
kiem kongresu, z każdego kraju i będzie 
należał do tej samej partji, co rząd znaj- 
duiący się u steru. 

3) Stanowisko ambasadora w Lidze 
Narodów będzie najwyższera stanowiskiem 
jakiem dany kraj może obdarzyć swego 
obywatela. 

4) Ambasadorowie będą urzędowali 
stale i zawsze będą działać w porozumie- 
niu ze swoim rządem. 

5) Będzie również ustanowiony trybu- 
nał Ligi Narodów, jako instytucją niższe 
go urzędu, ałe oddzielna. 

6) W razie konfliktu pomiędzy dwoma 
narodami, Sprawa może być oddana do 
rozpatrzenia trzem różnym trybunałom: 

a) Dwa narody po wzajemnem poro- 
zumieniu będą mogły zwrócić się do try- 
bunału najwyż<z'go tego narodu, który w 
konflikcie nie jest interesowanym. 

b) Będą mogły odwołać się do trybu- 


| nału Ligi Narodów. 


c) Sprawa ich może być oddana do 
rozp: trzemia trybunałowi ambasadorów, 

7) W razie odmowy danych narodów 
przedłożenia sprawy jednemu z tych trzech 
trybunałów, będą one wezwane, «by każ- 
dy wybrał sobie swego arbitra. Dwaj sę- 
dziowie rozjemczy mianowani na tej dro- 
dze wyznaczą tizeciego Griyby pomiędzy 
dwoma arbitrami nie przyszło do purozu- 
mienia w sprawie wyboru trzeciego, try- 
bunał ambasadorów Ligi Narodów wyzna- 
czy go ze swojej strony. 

8) Gdyby wreszcie dwa narody, pomię- 
dzy którymi „rzyszło do konfliktu odmó- 
wiły poddania się sądowi rozjemczemiu, 
Liga Narodów wyznaczy państwa Lig, któ- 
re utrzymają polecenie wywarcia presji na 
te narady. 

Wi traktacie pokojewym, który zorgani- 
zuje Ligę Narodów, będzie zobowiązany 
każdy naród do użycia całej swojej siły 
moralnej, materjalnej i fizyc nej, aby w 
interesie pokoju spowodować wykonanie 


dekretów Ligi. To porozumienie się naro- 


Car Mikołaj żyje? Korespondent | dów będzie ograniczone wyjątkowemi po- 
»Morning Poste w Archangielsku telegra- | stanowieniami na wypadek wyjątkowych 
fuje do swego pisma następującą sensa- ' okoliczności. 


przez rząd angrelski, w zasa 


Sh. 2 


Gienia ls intiera polikiago 


Można się,spierać o to, czy korzystnem | 
będzie dla kraju zniesienie reszty gospo- 
darstw folwarcznych i rozparcelowanie o- 
nych na drobne gospodarstwa; można się 
spierać i o to, czy korzvstniej będzie dla 
skarbu polskiego zachować majątki skar- 
bowe w całości i ciagnąć z nich docho- 
dy, — czy też wyzbyć się ich jednorazowo 
na rzecz drobnych właścicieli, Ale jeżeli 
wola narodu uzna tę parcelację za pożą 
daną, to zrodzi się pytanie, komu dać 
pierwszeństwo przy nabywaniu tych no 
wych parcelacji. 

Apetyty na ziemię są bardzo rozległe : 
włoś-janie wsi wchodzących niegdyś w 
skład dóbr rządowych, 
do ziem folwarcznych na ej podstawie, 
że grunta te uprawiali ich przodkowie za 
pańszczyzny i radziby dzielić folwarki mię 
dzy soba; służba folwarczna, skoro usły* 
szała od komisarzy ludowych o mającym 
nastąpić podziale gruntów, traktuje przy 
należność ty h folwarków jako pewną swą 
własność ; bezro!ni wreszcie, robotnicy 
i najemnicy wiejscy, | 'ko też skąpo bardzo 
uposażeni w ziemię włoś sianie osiedli, wie- 
rzą w to, że im przedewszystkien) należą 
się nadziały gruntowe, któreby im pozwo- 
iły prowadzić s modzielne gospodarstwa. 
Wreszcie nie brak i takich, którzy zagnani 
koniecznością życiową do miasta, tęskni: 
za swobodą wsi i radziby do niej wróci 
gdyby mogli tylko znaleźć odpowiedni 
punkt oparcia na własnym zagonie. 

Ażeby zadowolnić wszystkie te aspi- 
racje, ziemi skarbowej nie wystarczy. C:ą 
stka więc tylko tych pragnień mogłaby 
być zaspokujona. Komu zaś dać tu pierw- 
szeństwo ? 

Wobec tego pytania znajdzie 
niebawem rząd polski. 
jzanie sprawy dyktuje zdrowy 


się też 


Rozw: 
rozsądek: ten ma prawo pierW-zeństwa do 


gruntu, kto się przyłożył do jego odzy 
skania i do utrzymania w ręku Kzeczypo 
spolitej Polskiej, a tym będzie żołnierz 
polski. 

Dobra skarbowe, zrabowane przez rząd 
rosyjski, a następnie rozdane urzędnikom 
i jenerałom rosyjskim, j« żeli wracają do na- 
i jeżeli utrzymamy je w swym ręku, za 
te- będziemy ps święcemiu i bo- 
haterstwu żołnierza polskiego, który już 
to jako legjonista, już to jako żołnierz 
Rzeczypospol'tej Polskiej broni polski: ga 
stanu posiadania. Znojom jego i poświę 
ceniom cały naród zawdzięcza wskrz: szenie 
Ojczyzny: słuszną też jest rzeczą, aby mu 
naród te znoje i tw poświęcenie, częst: kroć 
kalectwo i śmierć przedwczesną wynagro- 
dzł. Nie może współzawodniczyć z tim 
ten, co leżął pod pierzyną, podczas kiedv 
tamten marznął w okopach i nadstawi. ł 
głowy na kule nieprzyjacielskie; nie może 
być wynagrodzuny przez ojczyznę—ziemią 
jednakowo ten, co za nią krew przelewał, 
jak i ten, co nie przyłożył się ruchem 
palca do jej odbudowy. 

Za takiem uposażeniem żołnierza pol 
skiego przemawia tradycja; pomimo że 
służba rycerska była jakby przywilejem w 
dawnej Polsce, to jednak i wtedy, gdy 
kmieć zaciągn.ł się pod chorągwie naro” 
dowe, wynagradzany był zemią. Po dzień 
dzisiejszy chlubią się potomko = tych 
dawnych rycerzy dyplomami, które ich 
przodkowie otrzymali byli na te grunta 
od królów polskich. 

Wskrzaszenie tej tradycji, przeznaczenie 
gruntów skarbowych na upos żenie żał: 
nierza polskiego na warunkach dla niego 
najdostępniejszych, będzie czynem i ro 
zumnym i p t'jotycznym zarazem. 

Opinja publiczna winna się też w tej 
mierze wyraźnie wypowiedzieć. 


Dlaczego? 


Głos z prowincji 


(Dokończeaie) 


Zajrzyjmy na chwilę na zebrania gmin- | Organizacji rei rował wyczerpująco prof. | 
ne. Dlaczego zebrania te zazwyczaj prowa- | | Surmscki. 
dzone są na pasku nierozsądnych, ciem- | znaczenie tej placówki, akcentując, że pla- 


nych >krzykaczy:? Dlaczego tak m:ło wi- 
dzi się zastanowienia i zd.owej myśli, dla- 
czego, zamiast rady, słyszy się wymyślania, 
że nacgół źle jest? Przecież o tym wszy- 
scy wiedzą. Diaczego nawet nasze miej- 
scowe sprawy tak żółwio posuwają się 
naprzód? Kto sieje brednie, że tajne gło 
sowanie wymyślili panowie, aby mogli o- 


szukiwać lud? Dlaczego słyszy się wyrost | stać będzie u steru Władz Polsl 
naiwne zdania, że dosyć kartek mamy na | formował będzie o wsz 


cukier i nafię, a jeszcze na ludzi wymy- | gólne koła wykonawcze na na prowincji. 
glili? Gdzież są ci, którzy powinni czuwać 


.| pienym krzykaczom nie zamyka ogół ust | 


| 


Toszczą pr"tensję wje, 
> mywali djetż Skąd qłvną podejrzenia, że 


| 


| wodowych, Stowarzyszeń, organiza: 
| łecznych i cechów, celem 
| 


| 


| 


nad ludem, uświadamiając go 
| prawdziwie? Przecież uświadomienie—to naj- 
| krótsza droga do czynu i harm.unijnej 


| płem na tle pogodnego błękitu, a stopnio- | 


szczerze i 


tw órczości, 

Gdyby istniała szeroko rozwinięta pra- | 
ca uświadamia ąca, nie słyszelibyśmy na 
zebraniach np. takich zdań: rady gminne 
nie potrzebne, bo wystarczy wybrać tylko 
wójta, gdyż przynajmniej tylko jeden bę 
dzie okradał (?) gminę. a przy radzie gmin 
nej będzie kilkunastu złodziei (3) Własnym 
uszom nie wierzy się, co się słyszy, Ko- 
móż więc będziemy ufać, jeżeli nawet sa- 
mi sobie nie uf.my? ]skież i z kogo w 
takim razie powstaną organa kontrolujące, 
jeżeli nie z nas samych? Dlaczego zasle- 


w swoim c asie, a żałuje, gdy już późno? | 
Skąd płyną do ludu wieści, że postë- | 
, wybrani do Sejmu, nie będą otrzy | 


komisje wybórcze w dniu 26 stycznia, gdy 
część wyborców nie zgłasza się do głoso- 
wania, mogą wrzucić odpowiednią iluść 
głosów do urny wyborczej, odnotowywu 
jąc takąż il ść w spisie? Czyż jednostki 
obozów przeciwnych nie bęcą stać na stra- 
ży, strzegąc prawidłowości, jak źrenicy w 
swoim oku? 

Pytania podobne snułyby się bez koń 
ca. Ale zapytam się, jeżeli mamy podejrze- 
nia, jeżeli jesteśmy bardzo ostrożni i prze- | 
zoni, dlaczego nieufność odsuwa nas od | 
tegu, co jest niezbędne dia nas. samych? | 
Czyż nie lepiej przy wszelkich wątpliwo- 
ściach myśleć, szukać sposobu, hy. zapo- | 
biedz temu, co mogłoby spowodować nie 
pożądany skutek? Więc ręce w kieszeni, 
spoglądanie z ubocza, bierność wynosimy 
nad czujność i pieczę? 

Wybory do Sejmu na progu, a na wsi | 
dość sporo jeszcze zdrzemniętych głosów 
Zbudź sie, lodu wietski, byś w dniu 26 | 
stycznia w zwartym szeregu mógł ruszyć 
do urny wyborczej, głosując na tych, do 
których mosz zaufanie, głosując na tych, 
którzy będą st é na straży tuych datere- 
sów, bo w tym tylka zwycięstwo twe. 
Idźmy więc wszyscy drogą, która -prowa 
dzi do celu, inaczej będzemy błąkać się. 
jako podróżni wśród puszczy i doczekamy 
się w końcu obcych przewodników, którzy 
niewiadomo dokąd mogliby mis zaprowa- 
dzć i ile wzięliby >zagłatyć za zbytsczną 
fstvgr, »stracony czas i wysiłek<. Chybx 
każdemu przyjemniejsze to, co sam subie 
zrobi, niż to, co mu podyktują, lub wprost 
rozkażą i siłą zmuszą. 

Sprobujmy więc wypełniać wszystko 
po obywatelsku, rozsądnie, z myślą (szcze- 
gólnie na zehraniach gminnych), zistano 
wienien, syst -matyczneścią, poświęceniem, 
ułiarnością, dobrą i uczciwą radą, uczu- 
ciem. w harmonijnej zgodzie, jedności, peł- 
ni utności w zwycięstwo, mając za dźwi 
gnię silny hart duch», mocną wolę, ener- 
gję, nirch'j wyżyny niero ugną się lub 
ilo swego poziomu pociągyną doliny, by 
wytworzyć piękną, jasną równinę bez cie 
ni, mgieł, chłodu i chmurek, jeno z cie- 


wo nad ta, która tvle burz przecierpiału, 
tyle łez i krwi przelała, zašwita nareszcie 
złota zorza prawdziwej wolności, która ja- 
ko balsam ukoi wszelkie bolączki i piękne 
pieśni wieszczów naszych wyp:łn ą się... 
Kazimierz Tazbir. 


Z Radomska 


(Od naszego korespondenta) i 


DZIENNIK NARODOWY" 


Lpawczy z. 5 


O Konfederację Zrzeszeń Pol- 
skich Organizacji w Radomsku. 
Onegdaj 15 bm w Resursie Rzemieślniczej | 
Kaliska 25, o godz. 8 wieczór odbyło się | 
liczne zebr»nie przewodniczących i sekre- | 
tirzy wszystkich tutejszych Związków Za | 

i spo. | 
utworzenia na | 
wzór jak w Warszawie Konfederacji Zrze- 
szeń Polskich Organizacji. 

Z»b anie zagaił i przew dniczył p. J. 
Szwedows ekretorzował p. M. Świderski 

Sprawę konfederacji Zrzeszeń Pulskich 


Mówca podkreśli doniosłe 


cówka ta stać będzie tylko na gruncie | 
apolitycznym i daleką będzie od 
świata politycznego. | 
P.] Chomicz"wna zabrała głos w sprawie | 
intormacyjnej, kto da dyrektywę i wska | 
zówki pow-tającej organizacj? Otrzym ła | 
odpowiedź, że Główny komitet org :mza 
cyjnv tzw. Centralny w W: vie, który | 
ch i ten in 
ystkiem poszcz 


Mówca dodał, że Centralny Komitet 


Konfederacji w Warszawie liczy obecnie 
około 160 zrzeszeń i myślą przewodnią 
jego jest zcentralizowanie wszystkich zrze- 
szeń aby ująć jednolitą pracę przy udbu- 
dowie Państwa Polskiego i być przyg to= 
wanymi do wspólnej owocnej pracy dla 
dobra całego spułeczeń-twa. 

Prezes kółek rolniczych p. K. Szprynger, 


| zapytuje, czy pozamiejscowe organizacje 


społeczne również będą brały udział oczy- 
wiście jest to niezmiernie pożądane i wska 
zane, aby żadna organizacja czy to w mie 
ście czy na wsi od należenia się nie uchy 
lała. Dyr. 8-io kl..gimn. żeńskiego p. Cho- 
miczówna wvreża pewną obawę, by cała 
ta akcja nieskończyła się tylko na papie- 
rze, jsk to zazwyczaj bywa, P. S. Pawłow- 
ski zaznacza, że pożądanem jest, aby na 
czele C niraln: go komit: tu st łinąż wiel- 
kiego zavfwnia, broń Boże zdradzajacy ten- 
de: cje polityczne. Dyr gima. p. Żyliński, 
dowodził, że wielka i silna na papierze 
Rosja, zawdzięcz :ć może swój upadek jc- 
dynie temu, że nie była wcale zorganizo 
waną. bolszewicy rżnęli a społeczeństwo 
całe kładło głowy, jak stido baranów. P 
Grabowski, stawia wniosek, aby przede- 
wszy stki”m przedstawiciele zebrani na sali 
porozumieli się uprzednio we własnych 
związkach i organizacjach, poczem upoważ- 
meni od ogółu przystąpili do, powstającej 
organizacji. 

Do powyższego wniosku przyłącza się 
rezes związku kolejowego p. T. Nowa 
kowski, uważając za konieczne porozumie- 
nie się z ogólnym zebraniem poszczegól 
nych związków. 

W końcu przyjęto i. uchwalono przez 
zebranych wniosek p M. Świderskiego. 

Po dyskusji i pewnych wyj śnieniach 
przedstawicule zaproszonych instytucji r 
korporacji, zgodnie wyrazili chęć utworze: 
nia konfederacji zrzeszeń polskich organi 
zacji, której zarząd centralny i kierunek 
będą wybrane i omówione na p erwszem. 
zjeź lzie delegatów w Warszawie. 

Jednak ogólne z: branie p: szczególnych 
korporacji muszą mieć przedstawiony pro- 
gram konfed racji i wyrazić swoją zgodę 
na przystąpienie, wyłaniając z pośród sie- 
bie upowaźnionych, ewentualnie pozosta- 
wić tu zarządom. 

Tymczasowo powołano komitet wyka 
sóly, do którego przez akla- 
macię powołano pp. J. Szwedowskiego, K. 
Sz ryngera, T Nowakowskiego, J  Chomi- 
czównę, |. Surmackiego. Termin ostatecz 
n go zgłoszenia oznaczono na dzień 15 lu- 
hr. 

Oddział Piotrkowskiego Stowa 
rżyszenia Rolniczo : Handlowego 
w Radomsku zawia:lami: Komitety Ra 
iunkowe gminne i Kółka Rolnicze, że na 
miesiąc styczeń i luty sól będzie wyda 
wana z naszego magazynu po 2 funty na 
osobę miesięcznie 

Zgłaszający się po odbiór soli powi- 
nien wylegitymować się u oważnieniem 
zarządu Komit tu lub Kółka rolniczego. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy i Opieki nad Wychodźcami 
w- Radomsku wylał nustęsuą ą 0 
dezwę do p.p: pracodawców: -Straszna 
wojna i warunki stworzone przez okupan 
tów w naszym kraju, wyrzuciły na bruk 
całe masy pracujących płci obojga. Lu lzie 
«i w strasznej walce o byt codzienny zura- 


|cają swe oczy na chleboaawców, prosząc 


me o jałmużnę — lecz o pracę. 

Obuwiązkiem każdego dobrego Oby- 
watela kraju jest im dopomó iz. Pań:two- 
wy Urząd Pośrednctwa Pracy i Opieki 
nad Wychodźcami w Radomsku (ul. Pot 
wiatowa dum Tow. Metalurg) zwraca się 
do p.p. pracodawców o skierowanie swych 
żądań wszelkiej kategorji pracowników 
pls: obojga wprost do Urzędu osobiście 
lub p'śmiennie, codziennie prócz świąt 
i niedziel od 9— 12 i oo 3—6 p.p- ze 
wskazaniem możliwie szczegółowych wa- 
runhów pracy uraz wynagrodzenia, a także 
cząsu i miejsca, gdzie kandydat lub kan- 
dydatka ma stawić się dla porozumienia 
Rekomendacja ta jest zupełnie bezintere- 
sowna i z całą sumsennością uskuteczniona. 

Ü każdym przyjętym, tak za pośred- 
nietwem Państvowego Urzędu, jako też 
i bez jego pośrednictwa, p.p. pracodawcy 
proszeni są u powiadomienie Urzędu, aby 
kaniydat mógł być skreślonyin z list po- 
trzebujących pracy. 


— Rewizje w Kielcach. Z Kiele donoszą: 
Z polecenia władz wojskowych odbyły się tu licz- 
ne rewizje domowe w poszukiwaniu broni u lud 
ności cywilnej. Znaleziono i skonfiskowano kil- 
kadziesiąt rewolwerów i sztyletów oraz 37 kara- 
binów 


M 15 


Jak walczyć z lichwą? 


Ze spravczdania z Pit trl owskiej Rady 
Miejskiej (+ Dzien, Nar. Nr. 11) dowiedzia” 
ł'm się, że Rada postanowiła stworzyć 
Urząd walki z lichwą wojenną. Projekt 
ten rzeczywiście zasługuje na uznanie, gdyż 
od czasu opuszczenia nas przez okupan- 
tów ceny na produkty spożywcze nie spa- 
dają, a stale się podnoszą. Gdy po ustą- 
piemu okupantów ceny produktów rolnvch 
spadły, cieszyliśmy się, iż nareszcie nastała 
przychylniejsza chwila i że stopniowo 
wszystko tanieć będzie. - I rzeczywiście, — 
wszelkie przedmioty w sklepach naszych 
taniały, lecz gdy obywatele zitmścy i go- 
spadarze zaczęli żądać cen wyższych za 
zboże i kartofle, wszystko znowu zdrożało, 
i ciągle się w cenie podnosi; co ważni: j- 
sze : — przekupnie skupują po wsiach 
produkty, a zbywają je na rynku w Piotr- 
kowie po cenach dowolnych, przez su bie 
ustanowionych. Np. jaiko w okolicy w 
prom. 10 wiorst od Piotrkowa, przekupki 
nabywają po 20 — 30 kop. za sztukę, 
a sprzedają w Piotrkowie po 2 kor. czyli 
po 80 kop. szt Pizy kupnie u włościanek 
twierdzą, iż dowóz produktów jest do mia” 
sta wzbroniony : przy wjeź lzie doń bywa 
nabiał kontiskowany. Prócz tego, w dnie 
targowe wykunuą od kobiet, niosących do 
imiasta, nabiał poza miastem — i tym spo- 
sob' m stają się kierowniczkami cena miej- 
skich. 

Należy zatem przedewszystkiem zwrócić 
się -przeciwka przekupkom. Piszący te 
słowa był świadkiem, jak jeden z ubywa- 
teli miasta żwrócił się do mil cjanta o spo- 
rządzenie protokółu na przekupłę. która 
zażą lała od nieg po dwie korony za jajko; 
milicjant odmówił narazie, doprowadził 
obywatela na róg ulicy, gdzie był nakle* 
jony dekret o lichwie żywnuściowej, i t m 
wyjaśniał, że w dekrecie,niema wzmiunki, 
iż prześladówaniem lichwy zająć się mają 
miliej inci, oraz, że w tymże dekrecie niema 
cen, a zatem on nie wie, czy dwie korony 
za jajko jest ceną lichwiar-ka, czy teź nie; 
dopiero na interpelację piszącego, iż obo- 
wiązkiem milicjanta jest sp: łnicnie żąda- 
nia obywatela, a od sądu zuleźć będzie 
uznanie postępku prz kupki za lchwiarski, 
lub nie, — sporządził protokół. + 

Do jednego z. sądów „pokoju pa wsi 
przybił pewien: mieszkaniec, prosząc o spo- 
rządzenie pro'okółu ni obywatela zi: m- 
skiego, który zażądał od niego rub. 100 
za korzecć żyta. Gdy okazało się, iż miesz- 
kaniec ów niema świadka na poparcie 
swego twierdzenia, doradził sędzia, aby 
zwrócił się do żandarmerji lub policji 
o sporządzenie odpowiedniego protokółu. 
Jednakże tak na post runku żandarmerji, 
jak w policji, powiedziano mu, iż to nie 
ich rzecz. Należy zatem poinformować po” 
licję wszystkich kategorji i żandarmerję, 
że ściganie lichwy do nich należy. 

Byłuby pożądane, aby  poszcz: gólnych 
milicjantów lub żandarmów nagradzano 
pieniężnie lub też przeznaczono dla nich 
pewien procent zasądzunej kary; wtedyby 
starali się dochodzić, kto i gdzie żąda wy- 
tórowanych cen za produkty i pociągaliby 
winnych do odpowiedzialności; przytem 
należy do wszystkich włsdz w powiecie 
ozesłać u-tanuwione przez Ministerstwo 
Aprowizacji cenniki na produkty rolne. 


Obywatel. 


Z ruchu przedwykorczego 
w okr. Piotrkowsk m 


W miarę zbliżania się terminu wybu- 
rów ożywia się w mieście i na wsi gi- 
tacja. Na murach ukazują się coraz to 
nowe afisze, cgłuszane przez poszczególne 
Komitety Wyborcze, nawołujące do gloso- 
wania na swoje listy, Odbywają się także 
codziennie zebiania różnych partii i otga- 
nizacji, poświecone: i: wyłącznie wyborom, 
W piątek wieczorem odbyło się zebranie, 
zwołane przez Polski Komitet Demokra- 
tyczny, który wysunął listę z mec. Paschal- 
sim na czele. Z gaif obrady prof Jan 
Wallss, który następnie wygłosił ref'rat 
u:cji politycznej i stanuwisku inteli- 
gencji wobec zbliżających ‘się wyborów, 
Dłuższy ustęp swego przemów enia poświę* 
cił prof. Wallas programowi Komitetu De- 
mokraty znego i osobie kandydata mec. 
Paschalskiego, który zdobył sobie rovgłos- 
nie tylko jako działacz społeczny, ale 
także jako obrońca przestępców politycz- 
nych za b caratu, Mówca nawoływał do 
popierania kandydatury mec. Paschalskiego, 
który w razie wyboru stanowić będzie w 
Sejmie wartość produltywną. ` 

Postanowiono na przyszły piątek zwo: 
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„DZIENNIK 


NARODOWY* 


TEATR POLSKI HENRYKA CZARNECKIEGO 


Str. 3 


Zawieszenie przedstawień kilkudniowe w Teatrze 


Czarneckiego nastąpiło z powodu zepsucia motoru 


łać wiec publiczny do Sali Rzemieślników 
z udziałem kandydata Paschalskiego. 

Jak wiadomo, Komitet Demokratyczny 
zawarł sojusz przedwyborczy z Polskiem 
Stronnictwem Ludowem w okręgu Piotr- 
kowskim i idzie z nim ręka w rękę. 

Już w obecnem stadjum akcji przed- 
wyborcz:j daje s'ę ziuważyć charaktery- 
styczny obiaw. Oto Polskie Stronnictwo 
Ludowe (P. S. L) wbrew różnym przy- 
puszczeniom i przewidywaniom, nie po- 
szło za namową P. P.S. i nie zawarło 
paktu z tą partją, tak, że P.P.S. idzie do 
urny wyborczej w Piotrkowskim okręgu 
zupełnie osamotniona. W dniach ostat. 
nich ujawmły się na terenie wiejskim na- 
szego okręgu poważne rozdźwięki między 
ludowcam:, a socjalistami. Ze wsi nam 
donoszą, że ludowcy na szeregu wieców 
wy-tąpili ostro przeciw agitatorom P. P, S. 
i nawoływali włoścja: do głosowania tyl- 
ko na lissę P. S L, na której czele znaj- 
dują się nazwiska gosp. A Fijałkowskie- 
go. nauczyciela Kozłowskiego i gosp. Bar- 
tłomiejczyka. Znamienne te fakta świad- 
czą, że wieś uświadomiona emancypuje się 
z pod wpływu i opieki P. P. S. i idzie 
samodzielnie. 

Ruchliwą agitację rozwija także Włoś- 
ciańsko-Rębotniczy Komitet ze swoimi 
kandydat: mi, z 'nź. Malangi: wiczem na czele. 
Lista ta zdobędzie poważną ilość głosów 
me tylko w mieść e, ale i na wsi, Inż. Malan 
giewicz, jako tępa siła fachowa i wy- 
bitny działacz na niwie społecznej i naro- 
doówrj, może być pożytecznym pracowni- 
kiem w przyszłym Śrjmie. 

Komitet Wyborczy włościan bezpartyj- 
nych iorsuje silnie swoją listę. na której 
czele widnieją gosp. Kotas z Milejowa, 
gosp. Szperna i dr. Rząd (narodowy de 

«miokcataj, a Miejski Komitt Wyborczy, 


będący również emanacją narodowej de | 


mokracji, krząta sę w mieście, celem za- 
pewniena jaknajwiększej ilości głosów liś 
cie z ks. kanonikiem Jasińskim (bezpartyj- 
ny) na pierwszem miejscu. 

Te dwa ostatnie komitety zawarły. so- 
jusz swoich list. 

PPS. stawia na pierwszem miejscu b. 
ministra oświaty Praussa, a na drugiem p. 
Bolesława Dratwę i prowadzi ogromnie 
intensywną akcję wyborczą. 


KRONIKA 


19 Stycznia. Niedziela 

Ferdynanda, Henryka 

Wschód ałońca o g. 8 m. 03. Zachód słońc: 
0 g. 4 m. 19 Wschód księżyca og. 8 m. 35 r. 
Zachód księżyca o g. $ m. 51 


— Nowa orgja spekulacyjna. Na 
wsi znów dzieją się orgje paskarskie z ru- 
blami. Pod wpływem niesumiennych spe- 
kulantów, chłopi w okolicach Sulejowa, a 
zwłaszcza w Opoczyńskiem nie chcą wca 
le przyjmować rubli z podpisem Szypowa, 
lecz żądają rubli z podpisem Konszina. 
W Sulejowie macherzy żydowscy biorą od 
chłopów 8—10 rubli za zmianę setki rubli 
Szypowa na Konszina. 

Taka Jichwa bezprzykładna odbywa 
się już od szeregu dni dzięki ciemnocie 
ludu wiejskiego i -podżegac om, którzy 
w ten sposób ciągną dla siebie zyski. 
Znane nam są wypadki, że kupcy, którzy 
wybrali się poża Sulejów na zakupno 
świń i bydła, nie mogli nie kupić, bo 
wybrali się z rublami Szypowa! Chłop 
Szypowie ani słyszeć nie chce. Nie przyj- 
muią również róbli, o ile takowe mają 
niskie numera serji! 

Im wyższe. serja rubla, tem chętniej- 
szych znajduje on nabywców. Byłoby po 
żądanem, aby odpowiednie władze wdały 
się w tę sprawę i położyły kres tym pa- 
skarskim praktykom, uprawianym na ciem- 
nocie ludu i z jego szkodą, przez szajkę 
wydrwigroszów. 

— Na skarb Państwa Polskiego 
w sali towarzystwa Dobroczyaności dnia 
26 stycznia br. odegra Koło Amatorów 
z >Czartowskiej Ławy: jedno aktówkę pt. 
>Antkowe Wesele<. 

Po przedstawieniu zabawy towarzyskie. 


Bilety wcześniej do nabycia w Dru- 
karni Polskiej (ul. Kaliska 23). 

— O bieliznę dla żołnierza pol- 
skiego. W myśl odezwy pułk. Rządkow- 
skiego, b. dowódcy pułku piotrkowskiego, 
zorganizował się w Bełchatowie Komitet 
pomocy dla żołaierzy polskich, który wy- 
dał odezwę do obywatelek i obywateli 
Bełchatowa i okolic z prośką o składanie 
do Komitetu ofiar w postaci wszelakiego 
rodzaju bielizny i odzieży. 

Do Komitetu tego należą pp.: Broni: 
sława Hellwigowa, Jadwiga Szabrańska, 
Kamila Miernikowa, Helena Miszewska i 
Aleksandra Jasieńska. 

— Dary dla wojska. Panu Edwar- 
dowi Żakowskiemu z Kaszewic, który o- 
fiarował łaskawie na rzecz 26 pp. 16 ło- 
kci czarnego sukna, składam niniejszym 
serdeczne podziękowanie. Herman, podpuł- | 
kownik i dowódca pułku. 

Do Urzędu Gminnego w Srocku na 
ręce wójta Gminy wysłane zostało nastę- 
pujące pismo: 

Wyjątkowe czasy, w jakich żyjemy, 
nadzwyczajnych wymagają ofiar i wysił 
|ków. Obywatelskie a patrjotyczne wystą- | 
pienie grupy osób z gminy Podolin świad- 
czy dobitnie, jak głęboko i pozytywnie 
odczuwana jest potrzeba posiadania sil- 
nej armji. 

Składając podziękowanie, wyrażam za- 
razem swe niezłomne przekonanie, że 
znamienny czyn otiarodawców nie pozo- 
stanie w odosubnieniu, że—przeciwnie— 
stanie się on zarzewiem potężnej akcji, 
która ogarnie kroj cały. 

Herman podpułkownik i dowódca pułku. 

Maliszewski, porucznik i adjutant. 

— Dalszy ciąg posiedzenia Ra- 
dy m. z dma 13 bm odbędzie się w dn, 
22 bm. (środa) o godz 6 popołudniu w 
sali Magistratu. Na porządku dziennym, 
prócz spraw niezałatwionych na poprzed- 
niem posiedzeniu: F 

1) Sprawozdanie Komisji Porozumie- 


wawczej w sprawie podwyższenia płac 
Milicji. 
2) Sprawa podwyższenia płac urzędni- 


kom Magistratu. 

— Odczyty naukowe. W niedzielę 
dnia 19 bm. o godz. 4tej po południu 
odbędzie się w sali Państwowego Semi- 
narjum naucz. żeń. odczyt p. Heleny 
Petrajtysowej pt >Wiż Stwosz: (kim 
|był i czem są jego arcydzieła w sztuce 
Polski i północnej Europy, ilustrowany li- 
cznymi obrazami świetlnymi. 

Dochód przeznaczony mna cele sekcji 
Semin. wycieczkowej >» Wzajemnej Pomocy 
uczenic.* 

— Strajk na kolejce Sulejow- 
skiej trwa w dalszym ciągu i bynajmniej 
nie zanosi się na jego zażegnanie. Wstrzy- 
manie ruchu na tej linji ma bardzo przy- 
kre nastę stwa w różnych kierunkach. 
Nie tylko utrudnia zaprowiantowanie się 
uboższej klasy naszego miasta, ale unie- 
możliwia młodzieży sulejowskiej uczęsz- 
czanie do szkół średnich w Piotrkowie. 

— Z karty żałobnej. Wczoraj 18 
bm. w południe zmarł nagle na udar ser- 
ca śp. Mieczysław Łupiński, emerytowany 
pułkownik b. armji rosyjskiej i b. prezy- 
dent miast: Sosnowca i Piotrkowa. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 
o godzinie 2 popołudniu z domu żałoby 
przy vl. Aleja 3 Maja L. 10. 

— Teatr Czarneckiego będzie nieczynny 
przez cały tydzień bieżący z powodu zepsucia się 
motort elektrycznego. | 
| - Najbliższe przedstawienie 
| nadchodzącą sobotę, o którem bliższe szczegóły 
doriosą afisze. Zatem i benefis primadonny na- 
szej Lody Rogińskiej zostanie odłożony do na- 
stępnego tygodnia. 

— Koncert 9-cio letniego skrzypka-wirtuo- 
za 5. Simonga. Zapowiedziany już raz w orga- 
nie neszym koncert 9-cio letniego skrzypka-wir- 
tu za S. Simonga odbędzie się w czwartek d. 23 
b. m. w sali Kino Victorias. Sądząc z ogólnego 
zacickawienia, można się spodzie«*ać, że publicz- 


odbędzie się w | gydat na egzamin piśmienny (usine obowiązują 


ność szczelnie salę żapełni, by podziwiać polot 
artystyczny tak młodego jeszcze wirtuoza. Do | 
| chód » programów przeanaczony na Lwów. Bi- | 


cierpieniach dn. 13 stycznia 


lety wcześniej nabywać można w cukierni W-ga | 
Tenszerta ul, Kaliska. 

— Stan chorób zakaźnych w Piotrkowie, 
Z Magistratu komunikują: Zgodnie z wykazem 
lekarza miejsk., d'ra Szokalskiego za ubiegły 
Czas, od dnia 6 do dnia 13 b. m. 19 9 r. rano” | 
towano w tutejszym mieście, chorób zakaźnych: 

3 wypadków duru wysypkowego, 

płonicy, błonicy, czerwonki, duru brzusznego 
i ospy nie notowano. 

— Jest do odebrania w Biurze M, M. pasz- 
port na imię Bromsławy Sz-!, znaleziony na ulicy. 


— Ślub. Wczoraj w południe odbył się u 
Fary ślub panny Zofji Westrycnównej z por. 
L. Goleniewskim. Związek małżeński po 
błogosławił ks. Zzgner, w asystencji ks. Dr. Gile- 
wicza, kapelana Wojsk Polskich, który następnie 
odprawił uroczystą r'szę Św. na intencję Nowo- 
żeńców. Młodej parze towarzyszą liczne życzenia 
»Szczęść Boże<! 

OFIARY. 

W Administracji »Dziennika« złożono: Włoś- 
ciańskie T-wo Handlowe 30 kor., stosownie do | 
oświadczenia p. Ładnowskiej, na bieliznę dla żoł: 
mierzy polskich (dn. 16 stycznia). 

Paratja Wolbórz 109 kor. 40 hal.. 13 mk. 95 
len., 71 ruh. 73 kop, na Lwów. 

Paweł Młodowski 20 rub., na głodnych bo- 
haterskich Lwowian. 


Z Polski 


— Zatarg w fabryce cellulozy. Z Włocław- 
ka donoszą: Rada Robotnicza w fabryce celluio- 
zy załądała w dniu 13 bm. od zarządu tubrycz- 
nego wypłacania robotnikom jednorazowej zapo- 
mogi wojennej w sumie 600 mk. Ponieważ za- 
rząd fabryki absolutnie na to się nie chciał zgo- 
dzić, robotnicy uwięzili o godz. 6 wieczorem w 
kantorze fabrycznym pp. dyrektora Dietricha, inż 
Beatusa i Schontelda, Dopiero o godz. 12 w no- 
cy zarząd wszedł z robotnikami w pertraktacje. 
Wówczas robotnicy uwolnili pp. dyrektorów. 

— Wymarsz milicji ludowej z Radomia. 
W sobotę około godz. 7 wieczorem przemaszero 
wała przez miasto kompanja milicji ludowej u- 
dając się na dworzec kolejowy. Oddział wyje- 
chał do Warszawy. 

— Szpicle niemieccy w Zagłębiu. Z So- 
snowca donoszą: Radny Pojawski wniósł na os- 
tatniem posiedzeniu Rady interpelację w sprawie 
szpiclów niemieckich w Sosnowcu. »Oberschle- 
sischer Kuriere pisze: >Do Sosnowca w czwar- 
tek przybyła komisja, składająca się z oficerów 
francuskich i angielskiche. 

Widocznie szpicel niemiecki, nie orjentujący 
się w sprawach wojskowości polskiej, wziął kilku | 
Dowborczyków, bawiących chwilowo w Sosnowcu 
za oficerów francuskich i angielskich. | 

— Egzaminy dia eksternów. W dopełnie- 
niu ogłoszenia podanego w pismach dnia 15 stycz- | 
nia r, b. Ministerstwo W. R i O. P. podaje do 
wiadomości pragnącym zdawać egzamin przed Ko- 
misją, że w, podaniach należy zaznaczyć w którym 
z miast (Warszawa, Lublin, Łódź, Kielce) petent 
udawać pragnie, oraz na jaką maturę realną cey 
ślologiczną, jeżeli filoloviczną to należy zaznaczyć 
który z jęsyków nowożytnych wybiera sobie kan- 


ubydwa), dotyczy to egzaminu z klas 6 i 8 

Sprostowanie: podania należy wnosić od 1-go 
stycznia do 25 r. b. do kancelarji Sekcji I plac 
Trzech Krzyży 8. 


$. p. Mieczysław Lupiński 
emeryt, pułkownik i b prezydent m. Sosnowca i Piotrkowa zmaił po krótkich 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z domu żałoby przy ulicy 3 Maja 1. 10 
dnia 20 stycznia br. o godz. 2 popoł. na cmentarz rzymsko katolicki, 


czekujemy 


1919 r. przeżywszy 60) lat. 


Listy do Redakcji 


Co zrobić z cerkwią? 


W Nr. 12 »Dziennika Narodowego« 
została zamieszczona notatka »co zrobić z 
cerkwią*. 

Trzymając się zasady »audiatur et al- 
tera purs<, prosimy o zamieszczenie tych 
kilku wierszy. 

Jesteśmy zdania, że znajdujemy się w 
państwie wolnym i tolerancyjnym, o czem 
nas zapewniała odezwa do Narodu Rządu 
Ludowego Republiki Polskiej z dn. 20 Ji- 
stopada zr. Byliśmy „zdumieni, kiedy przed 
paru tygodniami przeczyt:liśmy w gaze- 
tach postanowienie grona architektów w 
sprawie soboru na placu S»skom, a w 
» Dzienniku Narodowym, notatkę »co zro- 
bić z cerkwią«, 

Gmach Soboru w Warszawie został 
oddany Na odowi Polskiemu, jako dar 
Patryarchy Wszech Rosji. W gmachu tym 
oł dłuższego czasu odbywały się nabożeń- 
stwa, odprawiane przez dauchowieństwe 
rzymsko katol ckiego kościoła Nasza cer- . 
kew piotrkowska przestae dorychczas 
domem modltwy paratji prawosławnej. 
Miejsce, na którym przed prawie stù laty 
wybudowana została cerkiew w Piotrko- 
wie, znajdo vało się w owe czasy na przed- 
mieściu, i tylko z biegiem czasu miejsce 
to okazało się w »najcenniejszym. punkcie 
miasta<. Ten więc zarzut utora notatki 
Jest wymierzony niesłusznie. 

Zdumiewa nas duch »nienawiści«, któ- 
ry góruje w gronie architektów warszaw- 
skich, jak również w notatce »Dziennika 
Narodowego< Czy nie czas wielki pozo- 
stawić tę waśń religijną ciemnej przeszło- 
Ści wszystkicii krajów? Czy nie żyjemy w 
czasie, w którym zwycięża idea »związku 
narodów światał+ Czy naród Polski nie 
będzie podtrzymywał pokojuwych stosun- 
ków przemysłowo-handlowych z narodem 
rosyjskim i czy nawet z tego punktu wi- 
dzenia przyniesie korzyść narodowi pol- 
skiemu taka »zagłada< wszystkich cerkiew 
i należących do nich nieruchomości? 

Cy dodatni cel dostarczenia pracy 
bezrobotnym uświęca środki gwałtu nad 
uczuciem religjnym kilkuset Rosjan w 
Piotrkowie i jego okolicach? 

W Kijowie i wielu innych miastach 
Rosji gmachy kościołów katolickich pozo- 
stały na miejscu, często »najcelniejszyme, 
i to nawet za czasów panowania bolszewi- 
ków, chociaż bezrobotnych ludzi byłoi jest 
również dużo. 

W przeszłości zdarzały się zamiany ko- 
ściołów na cerkwie, ale to było w ponu- 
rej przeszłości... 

Przypominamy 


sobie obecnie słowa 
jednej miarod:jnej osoby w Piotrkowie 
po odejściu okupantów, które to słowa 
brzmiały: »Od nas, Polaków, wy, Rosjanie, 
żadnej przykrośći nie uczujecie<. Czyż to 
lanie wspanisło ryśne powinno też »zni- 
knąć?< A. Karpowicz, A. Fiediaj. 
Od Red. Zarnaczając, że uwagi o 
zniesieniu cerkwi bynajmniej nie były po- 
dyktowane nienawiścią. a jedynie polskim 
interesem narodowym, który we wszyst- 
kich sprawach musi być miarudajnym, 0- 
innych głosów w tej sprawie. 


Popierajce Pożyczką Państwową 


DZIENNIK 


NARODOWY: 


15 


=X7 czwartek 28 stycznia 1919 r. 
Sala Kino „VICTORIA“ 


KONCERT=RECITAL 


9-cio letniego skrzypka - wirtuoza 
SS Simonga 


Szczegóły w afiszach. 


OEL W LEL 


sicie dać, a nie — to sami weźmiem. Or- 
ganizacja dziadowska już jest, jak się "pa: 


| 


) Strajk dziadów. trzy. Poradz'm gobie, ho! to! — poradzim, | 
Przypadki Mmi AAi na jjuż i deputacja poszła do Warszawy. | 
rzypadkiem zupełnie go sp | cii | 


Rynku. Od tygodnia już nie zachodzi do 
mnie i od tygodnia nie dałem mu zwy 
łego »hariczu dziadowskiego< — 10 cio 


| —Adjuści, deputacja: po jednym dzia- 
dzie i po jednej dziadówce z pod kaž- 
dego kościoła. A co pan se myśli, że dla- | 


halerzówki. ? 
— Cóż to dziadku, na loterji wygra- | Ugo, *e my dziady, to deput cji wysłać | 
liścież | nie mogiemy, ino wy burżuje. | 
Tu zaklął okropnie i spojrzał na mnie | 


Spojrzał na mnie zgoła nie po dzia- 


od stóp do głów, że aż ugiął'm się pod | 


dorosłych 3045, dzieci 2636, żydów dorosłych 850 
dzieci 842, razem 7393. 

10) Opatrunków chirurgicznych zrobiono 
chrześcian dorosłych 1927, dzieci 1835, żydów do- 
rosłych 838, dzieci 810, razem 5100. 

11 Zębów wyrwano 407. 

Chorym wydaje się Jekarstwa,o ile sobie ku- 
pić nie są w stanie, oraz kilkorgu dzieciom po 6 
kwart dziennie mleka. Pozatym była rozdana, rów 
nież dla dzieci, jedna skrzyska mleka zgęszczo- 
nego, otrzymana za łaskawym pośrednictwem p. 
Grzankowskiej. Zarządzająca Lecznicą 

Dr. med, Wanda Bondy. 
Piotrków, d. 16 b. m. 1919 r. 


|— Ai za czas strajku płacić będziecie, 
a juści — po taksiel 


SPRAWOZDANIE 


z ruchu chorych w Bezpłatnej Lecznicy Miej- 
skiej za rok 1918. 

W roku'1918 mieliśmy w Lecziicy ogółem 
16370 chorych, czyli przeciętnie na miesiąc wy- 
pada 1364. 

Chorych dzielimy na następujące grupy: 

1) Choroby ostre: chrześcian dorosłych 391 
dzieci 437, żydów dorosłych 105, dzieci 113, ra- 
zem 1036. 

2) Choroby chroniczne: chrześcian dorosłych 
416, dzieci 90, żydów gorosłych 153, dzieci 22 
razem 681. 

3) Choroby oczu: chrześcian dorosłych ?24, | 
dzieci 187, żydów dorosłych 99, dzieci 55, razem 567 | 

4) Choroby skórne; ehrześcian dorosłych | 
142, dzieci 152, żydów dorosłych 67, dzieci 48, 
raiem 409. 

5) Gruźlica płuc: chrześćian dorosłych 45 
dzieci 34, żydów dorosłych 18, dzieci 8, razem 105 


ROZKŁAD POCIĄGÓW 


Osobowych «i mieszanych‘ obowiązują< 
cy od dn. 22 go grudnia 1918 roku. 

Odchodzą z Piotrkowa do Warsza- 
wy: Pociąg pośpieszny Nr. 102 o g 3.22 
w nocy; osobowy Nr. 108 o g. 527 wno- 


dowsku, okiem typowego ucięmiężonego 
proletarjusza. Splunął na odległość i zwol- 
na wycedził przez bezzębne szczęki: 

E, zaraz tam wygrał! Czy to ja burżuj 
czy co... Zistrajkowalim i tyla. Dosyć nas 
już wyzyskiwali; teraz się nie damy a juści | 
— nie damy! Markę dla dziada i pół | 
dla dziadówki — po taksie. 

— A jak nie dadzą? — zaoponowałem | 
ostrożnie. 

— Co jest? Nie dadzą? Hey he!! —| 
roż: śmiał się i znowu splunął. tyn razem 
w przeciwną strunę. — Nie dac zą! A rząd | Dzisz go! p 
to co—pies? Rząd kazał płacić bezrubot: | Pogroził ręką, odsapnął i pokustykał 
nym — i fertig. Niema co gadać... Mu- | zwolna, rzucając na pożegnanie: 


tym roletarjackim spojrzeniem. Poklepał 
mnie dobrotliwie po ramieniu i uspokajał: 

— Nie bój się, pan, nie, Pan — ta je- 
| szcze czowiek niczego, chociaż ino 10 ha- 
lerzy pan dawał. Ale som burżuje gor- 
sze. Hycle, juchy! Taka pani st kreta- 
rzowa kapiichą dziada częstuje! Aten 
skoczybrózda J: korone dawał co sobotę, 
a tera powiada, że już me może, bv się 
ożenił. He, he! Burżuj! To on za mojom 
korone bedzie'se tera żone. utrzymywał! 


OCODODO0O0ODO0OD 
LECZNICA DLA ZWIERZĄT 


lekarza weterynarji Stanisława Majewsk'ego 
w PLUCICACH gminy GORZKOWICE 
otwarta od 7 do 10 rano oprócz świąt 
KONIE na chroniczne i ciężkie ch roby przyjmuje się 
na stałą kurację 3 © 


Bakterjologiczne b danie i try. hinoskojja. Wyjazd do chorych na wieś od 10 rano. 


ODJ0O0OCOCO0OCGOD0OD0O0O000 
Dentysta J. Ligeza przimuje chorych od 9 do 12 rano i od 2 


du 5 po południu w Radomsku w domu 
własnym przy ul. Rolnej ł. 31. 


rN binetem denty- 
stycznym 3-0 


TEKARZ DENTYSTA | deakrtka-(izputkinh 


Dywizji Strzelców b. Korpusu Dowbora - Mośnickieg: 
Uczącej się młodzieży i mezamożnym po cenach zniżonych 


ZAKŁAD WYROBÓW WEŁNIANYCH 
JANA SZWANKE 


w SULEJOWIE ul. Nadpiliczna L. 10. 
Poleca Sz. Klijenteli wełnę, przędzę białą na cwetry, czapki, pończochy 
skarpetki i t. p. Przyjmuje także wełnę do przędzenia i wyrobienia towarów 
wełnianych. 


GENY PRZYSTE PNE 


Wszelkie roboty są wykonane solidnie. 


KAKKELLLEFŁK 


Wielka Krajowa Loterja Klasyczna 


SEO CAĘ O: 
Główna wygrana 750,000 50-premii 


etter, Bykowska 40 od 3ej do Ż:ej po poł 
Bełchatowie w skł. ap. W-go Passauera. 


X 


Losy kl. Iej są już do nabycia u J Szr 
w Radomsku w kantorze Zelik ona W 


Zarządzająca ga O 


o — przyjmuje od 9 — 4 porok De 
Sieradzka 5 I e piętro. 


6) Giużlica kości, gruczołów i in.: chrześcian 
dorosłych 41, dzieci 64, żydőw dorosłych 11, dzie- 
ci 36, razem 152. 

7) Krzywica: 'chrześcian dzieci50, żydów dzie- 
0, razem 80. 

| 8. Chorzy zgłaszający się o poradę II-gi, Mei 
Ja t d: razy na choroby wewnętrzne: chrześcian 
| dorosłych '97, dzieci 94, żydów dorosłych 84, dzie- | 
ci 65, razem 440. 

| 9) Opstrunków ocznych zrobiono: chrześcian 


Dr. J. FAJMAN 


cy; osobowy Nr. 106 o g. 12.02-w polu- 
dnie; osobowy Nr. 104.0 g-9.12 wieczorem 

Do Sosnowa: osobowy Nr. 103 o g. 
4.53 w nocy; osobowy Nr. 105 o g. 10.33 
przed poł, osobowy "Nr. 107 o g 7.05 
wieczor m. 

Do Granicy: pospieszny Nr. 101 o 
|g. 203 w nocy. 


pei 3 


Choroby skórne i weneryczne Przyjmuje od 10—1 
i od 4—7. Panie od 3—4 Rolszycka 2, dom p. Po- 
powskiej róg. pl. Kościuszki. 1 


Pastę „Erdal“ 


kolorach i wielkościach jeneralna reprezentacja 


dostarcza znowu we wsżelkich 


Józef Laxi Syn, Kraków, ul. 5-go Listopada 6 


L Kraków“ 

eb, rsiedlił się w Nowo-Kadomsku Rynek 

Dr. l. Lipski Nr. 2 dom p. Najkrona. Przyjmuje cho- 
rych rd 9—11 i 3—4 p. p. 


Młyna, browaru Poszukiwanie 


ENa n | Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 

upna poszukuję, niedaleko kolei, Szcze- nadawcy i adresata) nie przekraczające 20 słów, 
gołowe oferty: Siedice, ul. Alejowa l. 8 kosztuje 3 korony. Za każde dodatkowe słowa 
Łubsowski. 


10 hal. 
d dnia 20 go stycznia otwieram nową Jeńców powracających z niew: 
kuchnię, po cenach umiarkowanych. ; mieckiej z m. Kottbus, którzyby posiadali 
Ul. Bykowska Nr. 61. m 17. I piętro. _ | wiadomość o Janie Katarasińskim 
pewnego przedsiębiorstwa dam 4tys który również przebywał jako jeniec w 
rub na warunkach wspólnika lub ja- tem mieście (5 regiment), uprasza się u- 
Radomsk, ul. przejmie o udziel+ nie wiadomości, ewen- 
Krakowska |. 3 Stow. »Dźwignia* p. Ko- | tualnie za wynagrodzeniem. Zgłosze- 
walczyk. _ 89 nia do sklepu przy ul. Grad kiej 1.6 (my- 
o wynajęcia pokój amsblowany sorar dlarnia W. Katarasińskjegoj. 


Adres tel: „max 


kich innych. Wiadomość: 


z 
do sprzedania 2 łóżeczka dzi cinne ii 

stolik. Aleja 3 Maja Nr. 16 drugie piętro 

prawa strona. L 


DR 7 stycznia po południu wyszedł! 
z dumu Karol Pawlicki i więcej nie 


wrócił. Ubrany był w czarny szynel i czapkę OQQOGDGOE POCOOOCOGCO 
rwaciejówkę szarą. Twarz okrągła, oczy 


gebie, włosy, „króka .przyurzyżne. [Q I TANIO! 
Ktoby wiedział cóśkolwiek o nim zechce , i 
anidan rodziców pod adresem: aliea | AKUOÓWAI GUMIWE 


zawiadomić rodziców pod adresem: ulicajQ 4 
Tomickiego 1. 20. Dre 
Pang Ry aroen w aang | | nieprzemakalne trwałe i praktyczne 
DO SPRZEDANIA 
przedawniona legitymacja urzędnicza E s SZLAMA FUKS 


pozytury Komisji Wojskowej. 4) karta ur: 9 Piotrków, Plac Trybunalski L. 10 
lopowa i legitymacja urzędnicza ekspozy-|GOOO©OOCOE QGOBOGOGCO 
tury Min. Spraw Wojsk. w Piotrkowie Ke wyda wspólnika lub wskaże spra- 
kwit lombardowy Nr. 1640. Wszystkie pa wców kradzieży w dn. 14 grudnia 
piery na imię Pawła Rosenblatta. 1918 r. w mieszkaniu Nr. 2 przy ul. By- 
Pe do nauki kroju i szycia; za | kowskiej 34 otrzyma nagrody „1000 kor. 
Í ne i cechowe. Ul. Szydłowska |. 11. 


otrzebne dwa lub trzy pokoje z kuch- 

nią zaraz. Wiadomość ul. Lepgjonów 
4 (dom p. Ładnowskiego) oficyna lewa 
po, prawej stronie. ____ 


oszukuję sklepu bez wy UCZE 
dzielnicy. Oferty pod + W. D.< do adm. | nia garnitur mebli w dobrvm 
stanie i kołyska. Wiadomość w resta- 


cji Jasiuka ul. Farna |. 2. 83 
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kurs 30 rub. wydaję patenty prywał | Bezwzględna dyskrecja zapewniona. 
Tadeusz Sokołowski 


ZD 


Aures Kedakcji: Fiwlkuw, Bykowska, 71 parte 


Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. 


Adres Aumitstiach Holxów, Bykowska 71 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 5 kor. 50hal, na prowincji i zagranicą 6 kor. 50 hal. 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor, 40 hal. (1 mark. 50 tenig.' po tekście 
1 kor. 60 hal. (1 marka). na czwartej stronie wiersz petitowy 60 hal. (38 tenig. drobne 
ogłoszenia 3 korony (1 mk. 80.4.) Ostatnia strona 200 koron, '|a strony 100 KOT. 


40 hal. = 26 łenigów. 
Cena poszczególnego numeru lenigów. | W Niedzielę | święta 50 proc. drożej 
Wydawca i roóakter odpowiedzyalny | adeusz -Kowalski 


“Redaktor saczolny Franciszek Dutkiewicz 


Druk. Panstw, w Piotrkowie, ul. Bykowska ‘L. 71. 


